Odezwa młodzieży do społeczeństwa dorosłych 

w 60. rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego na Majdanku — 23 lipca 2004 r.

Historia świata to czas rozwoju umysłu człowieka i techniki, ale i czas konfliktów, walk i wojen, zniewolenia, prześladowań i agresji.

Wiek XX dla Europy i Polski — to dwie wojny światowe, odzyskiwanie niepodległości i jej utrata, to rozwój nauki, często doprowadzającej do samozagłady, to czas obozów koncentracyjnych i komór gazowych.

Stoimy dzisiaj na Majdanku, gdzie od października 1941 do lipca 1944 r. zginęło około 230 tysięcy niewinnych ludzi 50 narodowości, wśród których najwięcej było Żydów, Polaków, Białorusinów, Rosjan, Ukraińców. Ponad połowa zmarła na skutek prymitywnych warunków w obozie, nieludzkiego traktowania, terroru, pracy ponad siły i kar. Pozostali ginęli w komorach gazowych i egzekucjach.

Więzionych tu ludzi różniła nie tylko narodowość, ale wiek, pozycja, wyznanie, orientacja polityczna, zawód, odporność psychiczna i fizyczna, a łączyły ich druty i wspólny los zgotowany przez naród dążący do dominacji nad innymi.

Dlatego my, Młodzież XXI wieku, zebrani tu w 60. rocznicę wyzwolenia Majdanka w czasie, gdy przemoc i wojny znowu odbierają życie tysiącom ludzi, wołamy: Nie dla wojen!. My chcemy żyć w pokoju!

Nie zgadzamy się z niesprawiedliwością wymyśloną przez ludzi przemocy. Prawo międzynarodowe gwarantuje dzieciom całego świata prawo do nauki i opieki. Zbrojenia pożerają chleb należny głodującym, konflikty wywołują nienawiść narodową i wyznaniową.

Stojąc w miejscu męczarni i śmierci tysięcy niewinnych ludzi apelujemy: Nie powtarzajmy błędów historii! Świata nie da się zmienić siłą i przelewem krwi, lecz dobrem i miłością! Nasze pragnienie ładu i pokoju niech wyraża się w szacunku wobec drugiego człowieka oraz gotowości służenia pomocą, zwłaszcza najuboższym i najsłabszym. Bądźmy gotowi do dialogu i otwarci na ludzi wokół nas, na inne narodowości i religie, pamiętając o nierozerwalnej godności każdego człowieka. 

Niech budowa pokoju na świecie będzie udziałem każdego z nas, nie obarczajmy tym polityków czy duchowieństwo. Zacznijmy pokój tworzyć już teraz w swoich środowiskach, w swych rodzinach i wśród znajomych, w szkole i pracy, w sferze kultury i mediów, polityki i gospodarki. Wskazówką dla nas niech będą słowa Ojca Świętego Jana Pawła II: „Pokój musi być oparty na prawdzie, zbudowany według nakazów sprawiedliwości, ożywiony i dopełniony miłością i urzeczywistniany w klimacie wolności. Bez głębokiego i powszechnego poszanowania wolności, człowiek nie utrzyma pokoju”.

